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Wy szafarze swej krwi składają hołd
Przybyli ze wszystkich stron Polski ci, 

którzy najbliżej stali przy Nim — spojeni 
z Nim w jednej wielkiej Idei — służenia Oj­
czyźnie.

Zebrali się u tej Wielkiej Trumny — któ­
ra niby drogowskaz z Wawelu promieniuje 
na wszystkie drogi Polski — i ślubowali: 
Wodzu, prowadziłeś nas, Twoich żołnierzy­
ków przez tyle zwycięstw — dałeś nam wol­
ną, odrodzoną Polskę, wskazałeś na ono mo­
ralne spustoszenie, jakie w naszych duszach 
niewola uczyniła i nauczyłeś nas myśleć pię­
knie, szlachetnie i społecznie. My dzisiaj ślu­
bujemy Oi, że wszystkiego, co Twoja Wielka 
Miłość i niezłomna Wola stworzyła, naszej 
pieczy oddane — ze wszystkich naszych sił 
strzec będziemy — hic z Twoich darów nie 
uronimy i dalej będziemy, niby ten żmudny 
rolnik pługiem naszego ukochania któreś 
w nas wpajał, orać odłogi naszego polskiego 
społeczeństwa, aby wszystko było żyzne mi­
łością i ukochaniem Ojczyzny — aby już 
każdy obywatel zrozumiał, że jest częścią tej 
miłości — która daje przez siłę i wiarę — mo- 
carstwowość.

• Miljony zaś tych, którzy w ten uroczysty 
dzień w całej Polsce wpatrzeni w stronę Wa­
welu, czujnem uchem słuchali tego wielkiego 
ślubowania — solidaryzują się z szarym żoł­
nierzem Marszałka, ochotnie stając do służby 
dla dobra Ojczyzny.

Uroczysty dzień Święta Legjonowego prze­
szedł.

I znowu szare życie snuje swą nić co­
dziennych wypadków, znowu wprzęgamy się 
w jarzmo codziennej pracy.

Ale w tej pracy, w tem spełnianiu obo­
wiązków, bacznie patrzmy przed siebie — 
gdyż świetlana postać Wielkiego Wodza da­

Korespondent Gazety Polskiej o Zjeździe Legionowym
XIII Zjazd Legjonistów rozpoczął się dziś 

w Krakowie. Cień żałoby pada na tę mani­
festację legjonową, która na niezwykłą za­
krojona jest skalę.

Na pięknie udekorowanych ulicach bardzo 
wiele mundurów legjonowych. W mieście ruch 
ożywiony, bowiem już od niedzieli zjeżdżać 
się zaczęli legjoniści. Dziś o godz. 5.22 rano 
na dworcu krakowskim stanął pierwszy po­
ciąg specjalny ze Lwowa, wiozący 500 legjo­
nistów., a w kilkadziesiąt minut później nad­
szedł pociąg z Wilna, wiozący 400 uczestników. 
Pozatem każdym pociągiem regularnym przy­
były grupy legjonistów.

Przybywających witali na dworcu prezy­
dent Krakowa, płk. dr. Kaplicki, wiceprezy­

lej nam przoduje i katechizm Jego Ideologji 
winien kierować naszymi krokami.

Dziś idąc w dalsze życie — kiedy już nie­
stało Wielkiego Wodza — zrozumieć musimy, 
że jedynie przez naszą pracę solidarną a 
przeogromną zdołąmy to, co On stworzył — 
utrzymać.

Stoimy u przełomu nowego życia społecz­
nego. Nowa Konstytucja, nowa reforma wy­
borcza, stwarza nowe podstawy naszego spo­
łecznego bytowania.

Nowe formy te zostały przemyślane przez 
Tego, którego wszystkie myśli oddane były 
służbie dla dobra Ojczyzny i obywateli.

Przyjęliśmy je z radością — obecnie wy­
konać je przystoi — w taki sposób — aby 
cały świat wiedział, że '-.ażdy Polak to spad­
kobierca Wielkiej Ideologji Wodza Narodu; 
że złączeni jedną myślą: służbą Ojczyźnie — 
jesteśmy narodem nie karłów, a żołnierzy, 
którzy mieli to szczęście defilować przed 
Pierwszym Marszałkiem Polski.

Dziś życie wymaga od nas skrupulatnego 
wykonywania zadań, jakie na nas nałożył Wiel­
ki Jasnowidz naszej przyszłości i w imię tej 
wielkiej naszej przyszłości, spełnimy ten obo­
wiązek.

Świetlana postać spiżowego Wodza patrzy 
z podziemi Wawelu na nas, Jego żołnierzy.

— Ozy aby dostatecznie są wyszkoleni?
Praca szarego żołnierza trwa dalej...
Wewnętrznie spoić się trzeba, budować 

cegłą na cegle naszą mocarstwowość.
Podwaliny wielkiej przyszłości sworzył 

Wielki Wódz Narodu — dziś nam budować 
dalej trzeba i każda źle stawiana cegła mo­
że mury osłabić.

Budujmy więc silną i pewną ręką — a kto 
nie stanie w tej znojnej pracy dla Państwa — 
to nie Polak — to wróg Ojczyzny!

denci Raczyński i Klimecki, zastępca O. K. 
Kraków, płk. Bolesławicz, starosta dr. Wnęk, 
delegacja zarządu Zw. Legjonistów z wice­
prezesem, ppłk. Podgórskim i red. Strojkiem, 
władze wojewódzkie BBWR i inni.

Dworzec był pięknie udekorowany przez 
pracowników dyrekcji kolejowej, którym prze­
wodził artysta malarz Antoni Wasilewski. 
Przy wyjściu z dworca ustawiono rząd masz­
tów z flagami, a przed bramą efektowną 15 
metrowej wysokości dekorację, zdobioną czar- 
no-czerwonemi emblematami Krzyża Niepod­
ległości. Tablicę pamiątkową ku czci Marszałka 
Piłsudskiego, wmurowaną w ścianie dworca, 
przybrano wstęgami o barwach Virtuti Mi- 
litari.

O godz. 13-tej na dworcu krakowskim 
stanął pociąg z delegacjami pułkowemi, które 
wiozły urny z ziemią z pobojowisk legjono­
wych.

Na peronie tłumy publiczności. Pociąg wta­
cza się do krytego holu kolejowego. Orkiestra 
kolejarzy intonuje Pierwszą Brygadę. Woj­
skowi salutują, cywilni obnażają głowy. Kom­
panja honorowa Zw. Strzeleckiego i P. W. 
kolejowego prezentuje broń. Z opasanego 
girlandami wagonu wynoszą legjoniści 10 urn. 
Tworzy się pochód. Za urnami sztandary 
bojowe i oddziałów Zw. Legjonistów. Za de­
legacjami kroczą generałowie z gen. Olszyną 
Wilczyńskim na czele. Plac przed dworcem 
jest przepełniony. Głowa przy głowie stoją 
legjoniści, peowiacy, strzelcy, rezerwiści oraz 
bardzo dużo publiczności. Delegacje z urnami 
samochodami udają się do domu legjono­
wego im. Marszałka Piłsudskiego w Olean­
drach. Wzdłuż ulic Basztowej, Straszewskiego, 
Józefa Piłsudskiego ustawiła się gęsto pub­
liczność, która w skupieniu i ciszy prowadzi 
wzrokiem szybko mknące sztandary.

Piękny to był widok. Krzepką żołnierską 
trzymane dłonią, rozwinięte sztandary łopo­
tały na wietrze, a publiczność kłoniła przed 
niemi głowy.

Oba samochody zatrzymały się przed do­
mem im. Józefa Piłsudskiego w Oleandrach. 
Wysypaną żwirem aleję zamyka wysoko usta­
wione popiersie Komendanta. Wokół maszty, 
z których zwisają długie proporce o barwach 
narodowych.

Delegacje pułkowe niosą urny. Idą 1, 2, 
3, 4, 5, 6 pułki piechoty, 6 baon Pierwszej 
Brygady, następnie 1 p. artylerji, dalej 1 p. 
ułanów i 2 p. ułanów. W każdej urnie ziemia 
z czterech pobojowisk począwszy od 1914 r. 
Nad urnami pochylone legjonowe sztandary 
bojowe 1 pp., 3 pp., 4 pp.,5 pp., 6 pp., i wreszcie 
proporzec 2 p. ułanów. Szerokie schody pro­
wadzą do sali Domu Legjonowego. Na okry­
tym białoczerwonym całunem stole ustawiono 
w dwurzędzie urny. Legjoniści stanęli frontem 
do ziemi tak obficie ich krwią przesiąkniętej. 
Chwila milczenia przeciąga się. Główny ko­
mendant zjazdowy i prezydent miasta, płk. 
dr. Kaplicki robią w tył zwrot i zatrzymują 
się przed sztandarami uszeregowanemi na 
wielkim stojaku. Sztandary te — to jedyna 
warta przy urnach.

O godz. 20-ej warta Zw. Strzeleckiego 
obejmie straż przed popiersiem Komendanta. 
Służba wartownicza trwać będzie do rana 
dn. 7-go b. m.

Uroczystość złożenia urn skończona. De­
legacje pułkowe odjeżdżają do miasta.

O godz. 20-ej rozpoczął się apel ku czci 
Komendanta. Na placyku w Oleandrach z je­
dnej strony ustawili się legjoniści przyjezdni, 
naprzeciw nich kompanja honorowa Zw. 
Strzeleckiego i organizacje Federacji, dalej 
dwuszereg legjonistów krakowskich z pochod­
niami. Obok popiersia Marszałka Piłsuds­
kiego mównica, na której za chwilę stanie 
gen. Narbutt Łuczyński, dowódca O. K. Kra­
ków. Wokół delegacje z urnami i poczty 
sztandarowe.

Jest kilka minut po 20-ej. Słychać dźwięk 
werbli. W bębny biją żołnierze 20 p. p. Pod 
popiersiem Komendanta przy głuchej ciszy 
staje gen. Łuczyński. Salutuje. Głuchy odgłos
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Kier. Oddziału tarnowskiego Tow. Ubezp. Riunione Adriatica di Sięurta w Tryjeście 
Sturm i ŁJ ii g e r

Zawiadamiamy niniejszem Szanowną Klientelę, że z dniem 1-go lipca b. r. biura 
Towarzystwa I bezpieczeń

Riunione Adriatica di Sicurta w Tryjeście 
Oddział w Tarnowie

mieszczą się przy ulicy KAPITULNEJ 4 — I piętro

werbli milknie. Apel żałobny i cisza prze­
ciągają się jakby w nieskończoność. Nagle 
z mosiężnych trąb rozlegają się dumne dźwięki 
Pierwszej Brygady. Szeregi drgnęły i zła­
mały się — delegacje kół pułkowych u stóp 
popiersia Komendanta składają urny. Wielki 
wieniec ściele się przy pomniku. Dźwięki Pierw­
szej Brygady milkną.

Uroczystość skończona. Legjoniści rozcho­
dzą się. Oleandry zalega cisza. Wartę pełni 
straż przy popiersiu Komendanta, a u jego 
stóp ziemia ze zwycięskich pobojowisk, na 
które prowadził tak bardzo przez Niego umi­
łowanych i tak bardzo Go miłujących chłop­
ców. ,____  W. L-A.

Przemówienie5 kapelana ks. Antosza
Na dziedzińcu Wawelu przemówił do ze­

branych jeden z najbardziej popularnych 
kapelanów legjonowych, który kampanję 
wojenną odbył w szeregach II brygady — 
ks. Antosz.

W podniosłych i namaszczonych słowach 
dał wyraz głębokiemu żalowi legunów, osie­
roconych bolesnym zgonem Marszałka. Pod­
kreślił, że na przestrzeni dziejów od Bato­
rych i Sobieskich, Marszałek Piłsudski, twórca 
legjonów, był największym wodzem w Polsce 
i w Europie.

Cała Europa pochyliła głowę nad trumną 
Tego, który był Arką Przymierza od roku 
1853 poprzez rok 1905 i 1914 do dni dzisiej­
szych. Jak apostołowie rozeszli się po świecie 
po wniebowstąpieniu Chrystusa, tak spadko­
biercy Marszałka muszą iść w naród z ry­
cerską cnotą, by nauczyć „zjadaczy chleba“ 
obywatelskiego poświęcenia.

Ideologja Marszałka oznacza rozwój od 
myśli niepodległościowej po ideologję mo­
carstwowości. Rozkuł z kajdan niewolników, 
nauczył ich honoru i obrony honoru. Hetman 
rewolucji stał się hetmanem ruchu, dążącego 
do wielkiej Polski mocarstwowej.

W królewskich grobach spoczywa ozdo­
biony liśćmi wawrzynu twórca zbrojnego 
Czynu, ale jak słoneczniki do słońca, tak 
umysły i serca całego narodu zwracają się 
do Marszałka.

W 21-letnią rocznicę wymarszu Pierwszej 
Kadrowej staje żywa legjonowa krew, staje 
żywy legun z urnami pułkowemi, z żołnier- 
skiem pozdrowieniem.

Trzeba osuszyć łzy i chwycić mocno w dło­
nie pług i miecz, podnieść sztandar nad Wisłą, 
Wartą, Bugiem i Dniestrem i trzymać straż 
u granic Polski Piastów i Jagiellonów. Wi­
doczna nad nami Twa Boska opieka, iźeś 
dał Polsce w najświętszej godzinie — Wielkie­
go i zabrałeś Wielkiego Człowieka.

Amen! —zakończył swe podniosłe, głębo­
kie przemówienie, kapelan ks. Antosz.

Przemówienie gen. Rydza-Śmigłego
Koledzy!
Tak się złożyło, że ja tylko będę do Was 

tutaj przemawiał. Obecny tutaj szef rządu 
płk. Sławek przemawiał na tem miejscu już 
przy innej sposobności.

Głęboko jestem świadom tego, jak trudno 
jest dzisiaj, w tej chwili, głosowi ludzkiemu 
uderzyć w Waszą pierś tak, by trafił w rytm 
bicia Waszych serc.

Byliśmy w krypcie wawelskiej. Tak, nie 
zjawi się między nami Komendant, tak jak 
to było na tylu zjazdach i nie szarpnie na­
szem sumieniem narodu i nie pogłaszcze 
wzruszającem, miłem słowem, wskrzeszając 
uroki naszej żołnierskiej młodości _ i ciesząc 
się naszą wierną żołnierską miłością.

Czy mam do Was mówić o tem, kim On 
był dla Polski? Nie dziś dopiero, nie dziś, 
gdy spoczywa po trudach między królami, 
nie dziś dopiero myśmy zrozumieli i pojęli 
kim On był dla Polski. Dawno temu, dwa 
dziesiątki lat temu zrozumieliśmy to, gdy- 
śmy młodzieńczym głosem śpiewali: „Wo­
jenko, wojenko, cóżeś ty za pani11.

Nie trzeba było Jego śmierci, by nas prze­
konać o Jego wielkości. Nie trzeba było, by 
dusza całego narodu klękła u Jego trumny, 
by nas przekonać o Jego wielkich, szczegól­
nych prawach.

Wszak myśmy już dawno temu w Jego 
ręce złożyli prawo stanowienia o naszem ży­
ciu i o naszej śmierci. Wiemy, że co w na­
szych duszach jest najlepsze i najsilniejsze, 
to Jego posiew. Wiemy, że co w Polsce jest 
dobrego i silnego to Jego dzieło. Powiększył 
on duszę Narodu o całą wielkość wolnej 
Ojczyzny, za którą uczył nas walczyć i pra­
cować.

Z okresu walki przynieśliście tutaj z sze­
rokich polskich pól, lasów i gór te garście 
ziemi, z których obok krwi dawnych pokoleń 
znajduje się krew naszego pokolenia, krew 
naszych kolegów i przyjaciół. Te garstki po­
piołu, umieszczone na tym kopcu, będą gło­
siły swą głęboką symbolikę o nieśmiertel­
ności wypełnionego czynu żołnierskiego i o 
tem, że miłość żołnierska silniejsza jest od 
śmierci. Non omnis moriar. Bo ta ziemia ma 
szczególną moc. Non omnis moriar. Bo jest 
wielkość Polski, wydźwignięta duchem Ko­
mendanta na ogromne wyżyny, bo jest cały 
szereg wartości i sił, których przed nami 
w Polsce nie było.

A pierwszą wartością jest wartość żoł­
nierza, jako nieodzownego elementu państwa, 
nietylko w znaczeniu fizycznem pewnego ty­
pu żołnierskiego, ale w znaczeniu samej idei 
państwa. Wartość tę Komendant budził jako 
najważniejszy element struktury państwa 
i nauczył naród rozumieć, że z chwilą, kie­
dy ten element zaczyna murszeć lub gnić, to 
cała struktura grozi zawaleniem.

Koledzy! Pilnujmy tego nowego nabytku 
serca i rozumu polskiego. Trzeba aby każde 
dziecko polskie, ucząc się pierwszych słów 
pacierza, uczyło się równocześnie kochać ideę 
źołnierstwa. Niech matki polskie pamiętają 
o tem, myśląc o szczęściu i honorze swych 
synów.

Bo Rzeczpospolita nasza jest roztworzy- 
sta — jak powiedział jeden z kanclerzów 
polskich w XVII wieku. Oóż więc zostałoby 
na obronę jej granic, jeśli nie pierś żołnierska.

I pamiętajmy, że trzeba umieć myśleć 
i pracować na dalszą metę. Nie wolno żyć 
dojutrkostwem, źyjącem z dnia na dzień.

'Z fr’oriiii wyborczego
Sposób ustalania kandydatów na posłów

W dn. 14-ym b. m. odbędą się jedno­
cześnie w całym kraju posiedzenia okręgo­
wych zgromadzeń wyborczych, celem usta­
lenia kandydatów na posłów do Sejmu we 
wszystkich 104 okręgach.

Minister spraw wewnętrznych w specjal­
nej instrukcji ustalił — zgodnie z ordynacją 
wyborczą — że prawo zgłaszania kandyda­
tów na posłów przysługuje każdemu dele­
gatowi do zgromadzenia wyborczego. Na 
podstawie zgłoszeń komisarz wyborczy, któ­
ry przewodniczy okręgowemu zgromadzeniu 
wyborczemu, ustali wykaz zgłoszonych kan­
dydatów na posłów. W razie, jeżeli liczba 
zgłoszonych kandydatów nie przewyższa 4, 
komisarz wyborczy wszystkich czterech za­
pisuje na listę kandydatów na posłów, która

Koledzy! Utyskiwaniem nikt nigdy nic 
nie wybudował. Zapewnie utyskiwanie naj­
mniej godne jest nas legjonistów. Jestem 
pewny, że w narodzie, jeżeli się tego poszu­
ka, to znajdzie się i myśl i dobra wola. — 
Trzeba tylko tę myśl rozbudować, dobrej 
woli pomóc, równocześnie niemiłosiernie tę­
piąc wszelki chwast, wszelkie nadużycia 
i wszelką złą wolę.

Komendant zdobył i utrwalił pewne po­
zycje w sumieniu i świadomości ogółu. Są 
to pojęcia o państwie i obowiązkach do tego 
państwa. Tych pozycyj brońmy, umacniajmy 
je i pilnujmy ich. — Ale równocześnie mu­
simy umieć rozbudzić pracę umysłu i myśli 
Polski, wzbudzić inicjatywę jej, przedsiębior­
czość i musimy umieć rozrószać potężne mo­
tory woli polskiej, energji i aktywności. Dla 
nas jedyną godną nas postawą w stosunku 
do każdej trudności, w stosunku do każde­
go zagadnienia jest podstawa czynna.

I jeszcze jedno. Powiem to, co jest w wa­
szych myślach i waszych sercach.

Jeżeli ktoś liczy na słabość wewnętrzną, 
to jeszcze raz się przeliczy, a jeżeli ktoś 
z zewnątrz na tę okazję kalkuluje, to niech 
wie : po cudze rąk nie wyciągamy, ale swo­
je nie damy (długotrwałe brawa i okrzyki). 
Nie damy nietylko sukni całej, ale nawet naj­
mniejszego jej guzika (huczne oklaski) i niech 
wie jeszcze jedno — że to jest decyzja ca­
łego narodu! ____ _

Razem z urnami z ziemią z pobojowisk 
zakopany zostanie akt na pergaminie o na­
stępującej treści:

Działo się dnia 6 sierpnia 1935, w miej­
scowości Sowiniec pod Krakowem, gdy Pre­
zydentem Rzeczypospolitej był Profesor Igna­
cy Mościcki, Prezesem Zarządu Głównego 
Związku Legjonistów Polskich Prezes Rady 
Ministrów Walery Sławek, Prezesem Zarządu 
Naczelnego Kół Pułkowych gen. Rydz-Smigły, 
zebrani Legjoniści w hołdzie największemu 
Genjuszowi Narodu, Wielkiemu Odnowicie­
lowi i Budowniczemu Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Pierwszemu Marszałkowi Polski, Józe­
fowi Piłsudskiemu ziemię pobraną przez de­
legatów Kół Pułkowych z pobojowisk, na 
których walczyły Legjony Polskie w wojnie 
światowej o ^Niepodległość Polski pod Jego 
wodzą w miejscowościach: Bałamutówka, Cu- 
cyłów, Frólichsdorfen, Gorbach, Gruziatyn, 
Jabłonka, Jestków, Kamieniucha, Kielce, Kir- 
libaba, Konary, Kozinek, Kostiuchówka, Ko- 
szyczna, Krzywopłoty, Łowczówek, Mołotków, 
Mirycz, Optowa, Pizanowa, Polska Góra, Ra- 
fajłowa, Rarańcza, Rokitna, Stobychowa, Woj­
ciechowice, Żerniki składają na Kopiec Jego 
Imienia, by uczcić na wieki pamięć Wodza 
Narodu.

Podpisani:
Rydz-Smigły, generał — Switek — Mie- 

dziński, ppułk. — M. Florjan — Rajchman, 
major, Beck, ppułk, — Kasprzycki, gen. bry­
gady — Sławek — Raczkiewicz, wojewoda 
i Składkowski, gen.

Z Tarnowa udali się na Zjazd wszyscy 
członkowie Związku Legjonistów oraz Kół 
Pułkowych.

Legjoniści zabrali ze sobą piękną urnę 
z ziemią z pobojowiska w Łowczówku, gdzie 
w roku 1914 stoczono krwawy bój.

zostaje przedłożona wyborcom. W razie, je­
żeli liczba zgłoszonych kandydatów prze­
wyższa 4 osoby — okręgowe zgromadzenie 
wyborcze przystępuje do głosowania.

Głosowanie odbywa się w ten sposób, że 
każdy głosujący wypisuje na otrzymanej od 
przewodniczącego karcie imiona i nazwiska

Specjacjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i kosmetyki lekarskiej

Dr. S. Goldman
powrócił

i ordynuje jak dotychczas w Tarnowie
ul. Nowy Świat 22. — Tel. 465
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proponowanych kandydatów w ilości, nie 
więcej niż czterech. Karta zawierająca mniej­
szą liczbę nazwisk jest ważna, natomiast nie­
ważna jest z mocy prawa karta, zawierają­
ca pięć lub większą liczbę nazwisk.

Pierwsze glosowanie jest ważne tylko 
w tym wypadku, gdy w wyniku jego przy­
najmniej czterech kandydatów otrzyma taką 
liczbę głosów, która odpowiada conajmniej 
liczbie głosujących podzielonej przez cztery; 
przy ustalaniu liczby głosujących bierze się 
za podstawę liczbę ważnych kart, a nie licz­
bę oddanych głosów.

Jeżeli pierwsze głosowanie nie da wyni­
ku, komisarz wyborczy zarządza głosowanie 
powtórne, które rozpoczyna się od ponowne­
go zgłoszania kandydatów, a przeprowadza 
się je w sposób indentyczny z głosowaniem 
pierwszem. Przy powtórnem zgłaszaniu kan­
dydatów na posłów mogą być zgłaszane te 
same kandydatury, co i przy pierwszem gło­
sowaniu. Jeżeli i to powtórne glosowanie nie 
da wyniku, a więc nie doprowadzi zno wu do 
ustalenia conajmniej czterech kandydatów, 
komisarz wyborczy zarządza trzecie ściślej­
sze głosowanie. W głosowaniu ściślejszem 
nie zgłasza się już kandydatów na posłów, 
ale skreśla się z wykazu kandydatów, zgło­
szonych w powtórnem głosowaniu, którzy 
otrzymali najmniejsze ilości głosów, w tem 
sposób, żeby liczba zgłoszonych kandyda­
tów nie była wyższa od dwunastu.

Za wybranych w głosowaniu ściślejszem 
uznaje się czterech kandydatów, którzy uzy­
skali w tem glosowaniu kolejno największą 
liczbę głosów. Gdyby jednak czwarty zkolei 
kandydat otrzymał równą ilość głosów z na­
stępnym lub następnymi kandydatami, to w ta­
kim przypadku należy wpisać na listę kan­
dydatów również i tych ostatnich.

Wyniki głosowania ogłasza przewodniczą­
cy, podając liczbę głosujących, ilość kart nie­
ważnych, powody unieważnienia kart i liczbę 
głosów otrzymanych przez każdego z kan­
dydatów. Dane te będą odnotowane w pro­
tokóle. z___ ,

Przewodniczący Obwodowej Kom. Wyb. Nr. 84
Prezes: Kukulak wiceprezes sądu; wice­

prezes Szajna sędzia s. o.; Członkowie komisji: 
Chille Karol inż. Mościce, Marzec Jerzy dyr. 
Rady Powiatowej, Gładyszowski Józef dyr. 
gimn. handl., Grzyb Jan dyr. banku ręko­
dzielniczego. Zastępcy: Inż. Karol Szancer, 
inż. Żabicki Stefan Mościce, Dr. Kuchta Dąbro­
wa, Ciechanowski Paweł Mielec.

Onegdaj odbyło się Zebranie Federacji 
pod przewodnictwem wiceprezesa Kruszyny. 
Na zebraniu tym przyjaciele p. prezydenta 
Dr Brodzińskiego wysunęli projekt postawie­
nia im. Federacji kandydatury na posła p. 
Dr Brodzińskiego. Uchwałę tę przyjęto. — 
Uchwale tej sprzeciwił się p. inż. Kruszyna 
twierdząc że jest ona sprzeczna z regulami­
nem naszej ordynacji wyborczej gdyż każdy 
wybór wysuwa jedynie Zgromadzenie wy­
borcze a wpływać na Zgromadzenie nie 
jest wskazane. Na znak protetestu wice 
prezes inż. Kruszyna zrezygnował ze stano­
wiska wiceprezesa. Rezygnacja jednak nie 
została przyjęta.

Ilość wyborców w powiecie Tarnowskim
Według najnowszego spisu ilość wybor­

ców dp Sejmu w pow. tarnowskim wynosi 
63’090 z czego na m. Tarnów wypada 24’000; 
ilość wyborców do Senatu wynosi 1’500, z czego 
na m. Tarnów 737 osób.

Listy z wyborcami
Listy z wyborcami znajdują się-w biurach 

urzędów wyborczych i są codziennie do przej­
rzenia. Każdy wyborca winien się przekonać 
czy figuruje na liście, w przeciwnym razie 
winien jest wnosić reklamacje.

Ważna uchwała
Wszystkie Związki rządowe uchwaliły 

na swych zebraniach następującą rezolucję:

wykonuje również wytworne suknie francuskie

Zebrani Prezesi organizacyj społecznych, 
gospodarczych i zawodowych w dniu 1 sierp­
nia 1935 r., doceniając wartość przebudowy 
społecznej i politycznej Państwa Polskiego, ja­
ką przynosi nowa ordynacja Wyborcza uchwa­
lają pozytywnie ustosunkować się do wybo­
rów i spełnić obowiązek obywatelski przez 
wzięcie udziału w wyborach do Sejmu i Se­
natu. Zebrani uważają, że niespełnienie tego 
obowiązku obywatelskiego stawia każdego 
obywatela poza nawias społeczeństwa.

Obwody głosowania miasta Tarnowa
1. Część ul. Krakowskiej na odcinku mię­

dzy ul. Ślusarską do rzeki Biała, ul. tótrusiń- 
ska, Gliniarska, Kąpielowa, ks. Skorupki, 
Warstatowa, Zborowskiego, Bartla, wszystkie 
budynki Kolonji kolejowej i warstatów kole­
jowych, oraz wszystkie budynki kolejowe po­
łożone na zachód od mostu kolejowego przy 
ul. Krakowskiej, Kochanowskiego, Północna, 
Rzemieślnicza, Wyspiańskiego, Żeromskiego, 
Fredry, Lelewela, część ul. Puławskiego mię­
dzy ul. Krakowską, a ul. Głowackiego, część 
ul. Reymonta między ul. Kochanowskiego 
a Głowackiego — Świetlica KPW. Warstaty.

2. ul Głowackiego, część ul. Kościuszki, 
od ul. Ujejskiego do ul. Chyszowskiej, część 
ul. Reymonta międy ul. Głowackiego a Mo­
ścickiego, Chyszowska, część ul. Mościckiego 
od ul. Chyszowskiej do ul. Ujejskiego, Wiej­
ska, dawna Konopnickiej i wszystkie uliczki 
między ul. Kościuszki a ul. Mościckiego na 
przestrzeni od ul. Chyszowskiej do ul. Sokoła, 
część ul. Pułaskiego między ul. Głowackiego 
a Mościckiego ul. Sokoła. — Szkoła Hoffma­
nowej ul. Kościuszki.

3. ul. Malczewskiego, część ul. Mościckiego 
między ul. Ujejskiego a ul. Nowy Świat, ul. 
Ujejskiego, ul. Sierotek, pl. Kościuszki, ul. 
Kościuszki pomiędzy pl. Kościuszki a ul. Ujej­
skiego, ul. Krasińskiego 1. orj. 4, 5a, 6, 7, 8, 9, 
ul. Przecznica Strusińska 1. orj. 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
ul. Zielona 1. orj. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 11, 1. konsk. 
206, 289, 292, część ul. Krakowskiej między 
ul. Nowy Świat a ul. Krasińskiego. — Szkoła 
Kościuszki ul. Kościuszki.

4. ul. Starowolskiego, Sowińskiego, część 
ul. Krasińskiego między ul. Klikowską a Mo­
ścickiego, ul. Szkotnik, ul. 29 Listopada, część 
ul. Zielonej między ul. Mościckiego a ul. Kli­
kowską, część ul. Przecznica Strusińka między 
ul. Mościckiego a ul. Klikowską, ul. Szujskiego 
1. orj. 1, 2, 3, 4, 8, 12, 14, 48,1. konskr. 1463,1454, 
ul. Wilsona, dawna ul. Hovera, część ul. Pułas­
kiego między ul. Mościckiego a ul. Klikowską, 
ul. Ułańska 1. 460, 891, 906, 961, 1280, 1281, 
1283, ul. Osiedle, ul. Rolnicza. — Budynek 
Zw. Legjonistów ul. Krasińskiego.

5. ul. Grottgera, ul. Klikowską, ul. Matejki, 
część ul. Rogoyskiego między ul. Klikowską 
a Tertila,, ul. Kasprowicza, ul. Odległa, ul. 
Parkowa, ul. Romanowicza między ul. Parko­
wą a ul. Klikowską ul. Rzeźniana, ul. Słowac­
kiego międy ul. Wojtarowicza a ul. Kliko­
wską, ul. Tertila między ul. Nowy Świat 
a ul. Klikowską, ul. Zyblikiewicz a L. 9. 17, 
558, 773, ul. Wojtarowicza. —Świetlica OMP. 
ul. Klikowską.

6. ul. Batorego, Kopernika, Peowiaków, 
część ul. Nowy Świat, między ul. Batorego 
a ul. Tertila, ul. Piłsudskiego ul. Tertila 
między ul. Nowy Świat a ul. Piłsudskiego, 
ul. Rejtana, Rogoyskiego 1. orj. 16, 20, 22, 
ul. Słowackiego 1. orj. 6, 9, 11, 13, 17, 19, ul. 
Zyblikiewicza 1. orj 5. — Szkoła Kopernika, 
ul. Kopernika.

7. ul. ks. Skargi, ul. Słowackiego 1. 3, 5, 
ul. Nowy Świat między ul. Słowackiego a ul. 
Romanowicza, ul. Asnyka, ul. Legjonów od 
ul. Mickiewicza ku północy, ul. Bema, ul. 
Na Łąkach, Aleja Piaskowa, ul. Romanowicza 
między ul. Parkową a ul. Bema, ul. Dwerni­
ckiego (zwyjątkiem baraków dla bezdomnych), 

folwark Zofjówka, Berka Joselewicza, Żwirki. 
Budynek Bractwa Kurkowego Ogród strzelecki 
(miejski).

8. ul. Wałowa 1. orj. od 1-19, 21, 23, 25, 
ul. Brodzińskiego, ul. Legjonów 1, 2, 4, 5, 9,
11, ul. Mickiewicza, pl. Sienkiewicza, ul. Wigury, 
ul. Goldhamera między ul. Żwirki a pl. Sien: 
kiewicza. — Szkoła Brodzińskiego ul. Brodziń­
skiego.

9. ul. Dębowa, pl. pod Dębem, ul. Wałowa 
1. orj. 45, 47, 49, 51 ul. Bóżnic, ul. Nowa, pl. 
Dożywocie, ul. Folwarczna, ul. Goldhamera 
od ul. Wałowej do pl. Sienkiewicza, ul. Pie- 
rackiego, Nowodąbrowska 1. orj. 4, 5, 7, 9, 10,
12, Szpitalna 1. orj. 16-18, 19, 21, 22, 24, 24 a, 
26, 28, Powroźnicza 1. 15, 17, 19, 21, 23. — 
Szkoła Słowackiego.

10. Baraki dla bezdomnych na Pogwizdo- 
wie, ul. Krzyska, ul. spokojna, ul. Nowo­
dąbrowska 16, 18 i od 25 do końca, ul. Ge- 
gielniana, ul. Szpitalna 1. orj. 25, 27 i od Nr. 
29 do końca do ul. Nowodąbrowskiej, ul. Na 
Stawkach, ul. Poprzeczna, ul. Skłodowskiej, 
ul. Zatylna. — Szkoła Staszica ul. Nowodąbro­
wska.

11. ul. Albertynek, ul. Długa, ul. Staro- 
dąbrowska 1. 53, część ul. Widok między 
ul. Słoneczną a ul. Nowodąbrowską, ul. Krup­
nicza, ul. Ochronek, ul. Polna 1. 11, 13, 19, 
ul. Garbarska, ul. Krawiecka ul. Spadzista, 
ul. Stolarska, ul. Boczna, ul. Do Prochowni, 
ul. Graniczna, ul. Jasna, ul. Wschodnia, ul. 
Błonie, ul. Leśna, ul. Słoneczna. — Ochronka 
św. Stanisława.

12. Część ul. Lwowskiej obejmująca domy 
oznaczone 1. orj. parzyst. od 30-44 i niepa­
rzystą od 31-51, Plac Wolności, część ul. 
Szpitalnej między ul. Lwowską a ul. Piera- 
ckiego, część Starodąbrowskiej od ul. Lwo­
wskiej do ul. słonecznej, ul. Polna 1. orj. 5a, 
7, 10, część ul. Widok między ul. Lwowską 
a ul. Słoneczną. — Szkoła Król. Jadwigi.

13. ul. Za Burtniczą, ul. Głęboka, ul. Ja­
giellońska, ul. Mostowa, ul. Burtniczą, ul. Mała, 
ul. Południowa, ul. Ukośna, ul. Lwowska od 
1. orj. 44 a 53 na wschód do ul. Granicznej, 
ul. Kowalska, ul. Nieznana, ul. Pracy, ul. 
Warzywna. — Szkoła Czackiego.

14. ul. Boczna Nadbrzeżnej gónej, ul. We­
soła, ul. Nadbrzeżna górna, część ul. św. Mar­
cina między ul. Lwowską a ul. Konarskiego, 
ul. Młynarska, ul. Topolowa, ul. Drzewna 
pl. Drzewny, ul. Kołłątaja, ul. Olejarska, 
ul. Zamknięta, część ul. Lwowskiej 1. orj, 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 
28, ul. Dąbrowskiego, pl. Kapłonówka, ul. 
Sienna. — Szkoła barona Hirscha.

15. część ul. Bernardyńskiej 1. 15, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 25, ul. Małe schody, ul. Pilznień- 
ska Brama, ul. Szeroka, część ul. Żydowskiej 
1. orj. 19, 20, 21, 22, i 24, ol. Cicha, ul. Fran­
ciszkańska, pl. Sprawiedliwości, ul. Klasztor­
na, pl. Morawskiego, część ul. Lwowskiej od 
1. orj. 1-15, ul. Nadbrzeżna dolna, ul. Sądowa, 
ul. Szewska, ul. Zaczęta, część ul. N. P. Marji 
1. orj. 10, 12,14,16. — Budynek Zarządu Miej­
skiego ul. Bernardyńska 24.

16. ul. Forteczna, ul. Łamana, ul. Piekar­
ska,. pl. Rybny, ul. Rybna, ul. Wąska, część 
ul. Żydowskiej 1. orj. od 2-28, ul. Kręta, ul. 
Stara, ul. Wekslarska, ul. Zakątna, ul. Kupie­
cka, ul. Basztowa, część ul. Wałowej 1. orj. 
20, 22, 27, 29, 30, 31, 32, 33, 34, 35, 37, 39, 41, 
43. — Budynek Zarządu Miejskiego ul. Wało­
wa 1. 22.

17. Rynek, część ul. Bernardyńskiej od 
pl. św. Ducha po ul. Małe Schody, ul. Taras, 
ul. Wielkie Schody, ul. Chopina ul. Przesmyk, 
ul. Więzienna, część ul. NP. Marji 1. orj od 1-8. 
Lokal Śtow. Ojczyzna przy ul. P. Marji.

18. ul. Kapitulna, pl. Katedralny, ul. Kate­
dralna, pl. Kazimierza, ul. Krótka, ul. św. 
Ducha ul. Targowa, pl. Sobieskiego, część 
ul. Krakowskiej 1. orj. od 1-6, ul. św. Anny, 
część ul. Focha 1. orj. 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10. — 
Budynek Zarządu Miejskiego pl. Katedralny 
(za Katedrą).
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Bajeczne powietrze! Pełno słońca! '. •!

KĄPIELISKA
Dorośli 30 gr. — Dzieci 15 gr.

Wypożyczenie leżaka na 5 godzin 
25 groszy

Z Ciężkowic
Donoszą nam że pan starosta Lissowski 

zwiedził bardzo szczegółowo kolonje dzieci 
Rodziny Policyjnej oraz kolonje dzieci gór­
nośląskich interesując się żywo’ losem tej 
dziatwy. Pan starosta wyraził uznanie kie­
rownikom za troskliwą opiekę nad dziatwą

ul. Bema 8 za Ogrodem Strzel
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19. pl. św. Ducha, ul. Łazienna, ul. Pade­
rewskiego, Staszica część ul. Krakowskiej 1. 
orj. od 7-12, część ul. Nowy Świat od ul. 
Krakowskiej do ul. Batorego, część ul. Focha 
między ul, Ogrodową a ul. Urszulańską ul. 
Urszulańska, ul. Ogrodowa, ul. Wodna, część 
ul. Narutowicza między ul. Urszulańską a ul. 
Konarskiego. — Lokal Pocztowy Przysp. Wojsk, 
ul. Urszulańska.

20. Część ul. Focha między ul. Urszulań­
ską a ul. Bandrowskiego, ul. Kaczkowskiego, 
ul. Bandrowskiego, część ul. Narutowicza 
między ul. Urszulańską a ul. Bandrowskiego, 
ul. Stajenna, ul. Drużbackiej, ul. Towarowa, 
ul. Stwosza, część ul. Krakowskiej od ul. Ban­
drowskiego aż po most kolejowy, pl. Dwor­
cowy, ul. Kolejowa oraz wszystkie budynki 
stojące na gruntach kolejowych pomiędzy 
mostem przy ul. Tuchowskiej, a mostem przy 
ul. Krakowskiej. — Ochronka XX. Misjonarzy 
ul. Krakowska.

21. ul. Konarskiego, część ul. Tuchowskiej 
od ul. Konarskiego do mostu kolejowego, ul. 
św. Walentego, część ul. św. Marcina od ul. 
Konarskiego do toru kolejowego, ul, Urwana, 
ul. Obozowa, ul. Tarnowskich, ul. Sanguszków, 
ul. Zamkowa. — Szkoła Konarskiego.

22. ul. Łokietka, ul. Ostrowskich, ul. Za­
moyskich, ul. Zawiszy, ul. św. Dojazd, ul. 
Hetmańska, ul. Rzeczna, ul. Spytka, ul. św. 
Trójcy, część ul. Tuchowskiej od mostu kole­
jowego aż do granicy miasta, Lelewitów za­
budowania .,Tarnowianki“ „Konstancji11, ba­
raki na Hucie, zabudowania kolejowe Tarnów, 
Filja, ul. Robotnicza, ul. do Pluty, ul. Grun­
waldzka, ul. Kraszewskiego, ul. Fabryczna, 
ul. Monopolowa, ul. Przemysłowa, ul. Zarem­
by, ul. Ślusarska, część ul. Krakowskiej od 
mostu, kolejowego do ul. Ślusarskiej. Ochron­
ka św. Ludwika ul. Grunwaldzka.

Każdy obywatel winien zbadać 
czy figuruje na liście wyborców. 
Obwody wyborcze urzędują codziennie 5 g.

Z Rady Powiatowej B. B. W. R.
W dniu 4 sierpnia Rada Powiatowa BBWR. 

urządziła w powiecie szereg zebrań obywa­
telskich, na których licznie zebrani obywatele 
obok wyrażenia głębokiego zaufania Rzą­
dowi, postanowili wziąć czynny udział w wy­
borach do Sejmu.

W Tuchowie na zebraniu pod przewod­
nictwem p. rejenta Pawłowskiego, p. Prezes 
Rady Powiatowej BBWR. poseł Karol Ja­
rosz wygłosił referat gospodarczo — polity­
czny. Nastrój b. poważny. Zebranych około 
250 ludzi.

W Janowicach odbyło się również zgro­
madzenie publiczne pod przewodnictwem tamt. 
sołtysa p. Jana Koczwary Referował p. prof. 
Karol Kautzki sprawy polityczne i gospo­
darcze. Zebranych około 200 osób.

W Piotrkowicach przy udziale około 
200 osób zreferowali sprawy polityczne i gos­
podarcze pp. Hebda Józef z Lubinki i Kacz­
ka Jan z Tuchowa. Zainteresowanie zebra­
nych b. duże.

W Bużynie pp. Antoni Olszówka, Mi­
chałek Franciszek i Stańczyk Stanisław zre­
ferowali sprawy polityczne i gospodarcze 
z szczególnem uwzględnieniem nowej Konsty­
tucji i ordynacji wyborczej.

W Skrzyszowie p. Wójt Stefan Kargol 
przedstawiciel zebranym sprawy gospodarcze

Dzieci w grupach po 20 a 10 gr.

zaś p. Antoni Olszówka i Wiśnicki Stanisław 
zreferowali sprawy polityczne kładąc nacisk 
na ostatnie poczynanie Rządu.

W Lisiej Górze w dniu 3 i 4 sierpnia 
odbyły się zebrania dla sołtysów, dla ogółu 
publiczności i w Łukowej dla tamt. obywa­
teli, na których pp. Gągola Ferdynad i Jac­
kowski Stanisław wygłosili referaty o nowej 
Konstytucji i ordynacji wyborczej.

W Gorlicach w dniu 4 sierpnia przy re­
organizacji tamt. Koła Gromadzkie BBWR. 
p. Łopatka wygłosił referat na temat nowej 
ordynacji wyborczej. Po zebraniu potoczyła 
się żywa dyskusja dotycząca spraw rolniczych.

W Zalasowej na zebraniu międzyorga- 
nizacyjnym Kółka Rolniczego, Straży Po­
żarnej, Związku rezerwistów przy udziale 150 
członków po referacie p. Władysława Biłyka 
o nowej ordynacji wyborczej, zebrali powzięli 
jednogłośnie uchwałę wziąć czynny udział 
w wyborach.

Podobną uchwałę powzięło w Woli Rzen- 
dzinskiej Koło Gospodyń Wiejskich i Zwią­
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Ze Związku Strzeleckiego
Dnia 3 sierpnia o godz. 8 rano wyruszy­

ła Delegacja Związku Strzeleckiego w Tar­
nowie z udziałem 10 cyklistów z trzema urna­
mi z ziemią na kopiec Im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Delegacje żegnali przedstawi­
ciele władz, wojskowych i miasta z p. sta­
rostą Lissowskim na czele. Do Delegacji prze­
mówił w gorących słowach prezes Ryblewski.

Nowy Wojewoda w Tarnowie
W przyszłym tygodniu przybędzie do Tar­

nowa aby zwiedzić powiat nowy wojewoda 
p. Roczyński.

Sędziowie przysięgli w Tarnowie
W sądzie okręgowym w Tarnowie odbyło 

się losowanie sędziów przysięgłych na przysz­
łą kadencję, która rozpocznie się 16 września 
br. Wylosowani zostali: Baltaziński Józef, 
Biliński Michał, Chmura Paweł, Dziadzio Stan., 
Działo Stan., Gaca Michał, Getter Łukasz, Ga- 
zierski Hut, Jurek Jakób, Kaczmarczyk Jan, 
Kapturkiewicz Ant., Kieroński Jan, Krówka 
Tomasz, Kuklewicz Kaz., Łaciński Piotr, Lejko 
Andrzej, Leśniak Jan, Maniowski Ignacy, 
Mikuta Stan., Nowak Leon, Nawrocki Michał, 
Szet Stan., Stolarz Jan, Sobania Stan., Ta­
bor Andrzej, Tamacki Wł., Wetscherer Gustaw, 
Wirtel Jan, Zatłaciński Wł., Brand Jan.

Zawiadamiam PT. Klijentów, że z dniem dzisiejszym 
przeniosłem swój

ZAKŁAD KRAWIECKI
do domu przy ul, Brodzińskiego 3.

W nowocześnie urządzonym lokalu oczekuj ę 
nadal poparcia PT. Klijentów, tern bardziej, 
że po powrocie z zagranicy pracuję według 
najnowszych krojów zagranicznych.

Izrael Osterweil

Święto Gór

Dzięki poparciu p. starosty Lissowskiego 
Górnośląska kolonja dzieci i kolonja Rodzi­
ny Policyjnej wyjechały do Ptaszkowej na 
Święto Gór. Dzieci przeżyły szereg nieza­
pomnianych wrażeń, paląc olbrzymie ognisko 
na szczycie Ostrej Góry. Na drugi dzień dzie­
ci furmankami wróciły do Ciężkowic.

Bezpłatny przewóz dzieci na kolejach
Zeszłoroczna dobrocżyna impreza kolei 

dla dzieci, polegająca na bezpłatnym ich prze­
wozie, a tak pożyteczna, zwłaszcza dla uboż­
szej dziatwy będzie powtórzona i w tym ro­
ku, w nieco zmienionej formie.

W ciągu dwóch tygodni t. j. od 8 do 21 
sierpnia włącznie każda osoba dorosła będzie 
mogła przewieźć bezpłatnie czworo dzieci 
w wieku od 6 do lat 14 włączanie. Przedłużenie 
tego terminu nie nastąpi w żadnym razie.

Do zabrania ze sobą bezpłatnie dzieci daje 
uprawnienie okazanie przez opiekuna nie­
tylko jednorazowego biletu normalnego lub 
podmiejskiego na pociąg osobowy, lecz także 
bilet na bociąg pospieszny, lub na linję pań­
stwowych kolei wąskotorowych.

Przy biletach na przejazd powyżej 300 
km. dopuszczana będzie jednorazowa przerwa 
w podróży.

Ponieważ w zeszłym roku zauważono, iż 
wiele osób dorosłych zabierało nieznane so­
bie dzieci, pozostawiając je w drodze włas­
nemu ich losowi, w tym roku opiekun ku­
pując bilet dla siebie, będzie rnusiał równo­
cześnie nabyć dla każdego dziecka specjalny 
bilet kontrolny, w cenie 20 gr. a przed roz­
poczęciem podróży wpisać do tego biletu na­
zwisko swoje i dziecka oraz położyć swój 
podpis pod zobowiązaniem do opiekowania 
się dzieckiem w drodze.

Bez wypełnienia biletu kontrolnego i bez 
podpisania go przez podróżnego bilet nie 
będzie ważny.

Jadący z dziećmi powinni zawczasu zgła­
szać się do kas biletowych lub biur podróży, 
ażeby uniknąć natłoku przy kasach.

Bagaż ręczny nie może być zabierany 
w ilości większej niż 30 kg. na osobę dorosłą 
i 10 kg. na każde dziecko.

Z powyższej ulgi w roku zeszłym korzy­
stało przeszło 600.000 dzieci.

Polska musi mieć dobre drogi
Polska pod względem stanu dróg stoi 

w szeregu narodów europejskich na szarym 
końcu. Do stanu tego tak przyzwyczailiśmy 
się, źe nietylko zagranica, ale i my sami na­
zywamy najgorszą wogóle drogę — „drogą 
polską11.

Tej karygodnej i hańbiącej bierności na­
szego społeczeństwa wypowiedziała zdecydo­
waną wojnę niedawno założona Liga Drogo­
wa. Widomym znakiem przełamania tej bier­
ności będzie pierwsza wystawa drogowa, 
organizowana przez Ligę Drogową w okresie 
od 7 — 22 września b. r. w Warszawie.

3 pokoje z kuchnią
przy ul. Krasińskiego 21 

zaraz do wynajęcia 
Bliższa wiadomość przy ulicy Krasińskiego 12.
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